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D przyszłość młodzieży.
Najważniejsza kwestią doby obec- 

£jej. nad którą zastanawia się całe 
społeczeństwo polskie, stała się mło
dzież, jej wychowanie i jej przysz
łość. Aczkolwiek tu i owdzie poru
szana już była ta sprawa niejedno
krotnie, to jednak ostatnimi czasy za
interesowali się wreszcie wszyscy, tak 
rodzice jak i wychowawcy.

Cała troska została skierowana w 
stronę młodzieży, która w przyszłości 
zajmie stanowiska opróżnione przez 
starsze pokolenie i kierować będzie 
losami naszego państwa. Choć biły 
już dawno dzwony na alarm, to wię
kszej części naszego społeczeństwa 
zdawało się. że jest to alarm fałszy
wy, że jest to przewrażliwienie wresz
cie i t. p.

Aż nagle zostali wszyscy zbudze
ni i przekonali się, że jest żle i że 
będzie jeszcze gorzej, jeżeli nie znaj
dzie się rada szybka i -skuteczna, 
która przeszkodziłaby szerzącemu 
się złu.

Cały szereg statystyk, przeprowa
dzonych na różnych terenach naszego 
kraju, stwierdził niezbicie, że w obec
nym stanie przyszłość młodego poko
lenia stanęła pod wielkim znakiem 
zapytania.

Za stan obecny odpowiedzialni 
są wszyscy i dlatego wszyscy poczu
wać się powinni do obowiązku na
prawiania zła.

Dotychczasowe wychowanie mło
dzieży oparte było na materializmie, 
a pozbawione zupełnie wytkniętego 
celu prawdziwego sensu życia i to 
»ę zemściło. Młodzież błąkająca się 
wśród chaosu doktryn, nie mających 
Die wspólnego z życiem duchowym, 
powoli zatracała pojęcie moralności 
człowieczeństwa i zaczęła staczać się 
w dół. 1 pądzę. że radykalne zarzą- 
tuenja, grożące represjami, nie wiele 
ta Już pomogą. Wszelkie zakazy 
i nakazy budzą chęć ich obchodzenia.

Aby złu zaradzić, trzeba znaleźć 
mną drogę. Trzeba jasno postawić 
przed oczy młodzieży cel i przykłady 
pcia doskonałego i radość prawdziwą, 
»lora z niego wypływa. Praca winna 

Tę rozpoczęta w szkole i w domu. 
Waelr- uwagę należy zwrócić nie 
•ytao na zachowanie w domu, na ulicy 
1 w ïd$°le. ale i na lekturę ęodzien-

<*y jest ona wartościowa, czy 
Y ko niezdrową sensacją i rozkład 

Moralny przynosząca. Od tego dużo
‘ szczególnie w domu na to 

»zęba uważać.
Wśród wielu książek, które z 

*»eikin> pożytkiem można czytać, 
t“Ciałbym zwrócić uwagę na jed- 

szczególnie na uwagę zasługu- 
Hicą ą mało znaną. Książka jest 

piękna, taką szczerą radością 
^Cla ichnie i takie wrażenie nie- 
tatarte pozostawia w duszy czytel- 

a, że warto zapoznać się z jej 
^cią. Jest tembardziej wartościo- 
e' ze każdy czytający, dorosły

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę
Ś. t P.

MODESTOWI MOSSAKOWSKIEMU
_ b. właścicielowi majątku Brudzyno, ziemi Płockiej
w odprowadzeniu drogich nam zwłok na cmentarz Rzym.-Kat. w Górze, a w szczególności: 
,miejscowemu Ks. Prob. Cz. Ziembickiemu. Ks. Dr. Tad- Dublewskiemu za odprawienie nabo
żeństwa żałobnego w kościele po-Reformackim za spokój duszy Zmarłego, Krewnym, Przyjacio
łom i Znajomym serdeczne Bóg zapłać składa RODZINA

RozpBBSzecłinłBnle kotol. rnuill uychowawczel 
w parafiach płockich.

W pierwszej połowie stycznia br. 
odbył się diecezjalny kurs o wycho
waniu n. t. „Katolicka myśl wycho
wawcza“. Bardzo ważne zagadnienia, 
poruszane i rozważane na powyższym 
kursie, «-ą obecnie zgodne z życze
niem JE. ks. Arcybiskupa. Ordyna
riusza diecezji naszej, rozprowadzane 
i rozpowszechniane we wszystkich 
parafiach.

W Płocku została sprawa ta ujęta 
na najbliższy okres w ten sposób, że 
z inicjatywy Paraf. Zarządu A. K. 
wszystkich trzech parafii płockich na 
niedzielę Wielkiego Postu zorganizo
wany został cykl publicznych wykła
dów o wychowaniu dla szerokich sfer 
społeczeństwa płockiego.

Pierwsze takie wykłady odbyły 
się w ub. niedzielę w Domu Kato
lickim przy parafii św, Bartłomieja, 
gdzie wygłosili odczyty: p. S. Mo- 
rawcowa, prezeska K. S. M. ź. n. t. 
„Wychowanie dzieci w wieku przed
szkolnym“, oraz ks. P. Dudziec n. t. 
„Prawne stanowisko Kościoła kato
lickiego wobec wychowania młodzieży 
w szkole“. Podobne odczyty odbyły 
się również w Radziwiu w szkole 
powszechnej, wygłoszone przez p. J. 
Onyszkiewiczową i p. red. Onyszkie
wicza. W parafii św. St. Kostki 
cykl wykładów rozpocznie się w 
przyszłą niedzielę.

O dużym zainteresowaniu tą po
żyteczną i potrzebną w chwili obec- 

czy miody, znaid/j? w niej przy
kład przemawiający do serca, że 
czytał ją będzie z zapartym od
dechem i polega! znajomym- Książ
ka ta, to biografia włoskiego „sztu
baka**. i studenta Piotra Jerzego 
Frassati, to wzór dobrego radosne
go życia, miłości bliźniego kole
żeństwa, a przede wszystkim wzór 
życia czystego i pełnego doskona
łości.

Czytanie książki tej nie przej
dzie bez echa, a nasunie mimowoli 
dużo pożytecznych myśli, da moż
ność porównania własnego życia 
i jednocześnie chęć naśladowania 
tego przedziwnego młodzieńca.

nej akcją uświadamiania szerokich 
sfer rodzicielskich w odpowiedzialnej 
dziedzinie wychowania w zdrowych 
zasadach młodego pokolenia świadczy 
liczny udział matek i ojców w od
czytach. Należy mieć nadzieję, że 
w następne niedziele udział ten bę
dzie jeszcze większy. (c)

W ngl nIMov tohle 
przeciwko oprawiania w Polsce propagan

dy komoniitycznej.
Poseł polski w Moskwie wrę- 

czył wczoraj komisarzowi spraw 
zagraniczn. Litwinowi notę, w któ
rej rząd polski protestuje przeciw 
propagandzie bolszewickiej w Pol
sce, jaka miała miejsce na począt
ku lutego, podczas pobytu jednego 
ze statków sowieckich w Gdyni.

W związku z pobytem premie
ra Goeringa w Polsce, „Matin" 
i „Petit Parisien" zamieszczają de
peszę agencji Information z Lon
dynu, która twierdzi, że jedyną 
konferencją polityczną, którą gen. 
Goering odbył w czasie swego 
pobytu w Warszawie, była roz
mowa u marszałka Śmigłego- Ry-

Taka książka nie znudzi a 
wskaże jasny cel życia i radość 
prawdziwą, którą osiąga się przy 
niewielkim nakładzie sił. Dlatego 
też winna się znaleźć w każdej 
bibliotece szkolnej, organizacyjnej 
i w każdym domu. Çena jej jest 
niewielka, a wartości osiągnięte są 
nieocenione.

Tych wszystkich, którzy z nie
dowierzaniem czytają moje dowo
dzenia, proszę tylko o jedno: za
nim wypowiedzą cokolwiek, niech 
postarają się o tę książkę, a ręczę, 
że po przeczytaniu choćby kilku 
stron nikt jej nie odrzuci nieprze- 
czytanej. S. P-

Biuro (sotralnej organizacji płk. Koca
Tworząca się organizacja płk. 

Koca posiada już swoje biuro cen
tralne, które mieści się w lokalu 
dawnego BBWR. przy ul. Matejki 
nr. 3. Czynne są wydziały nastę
pujące: propagandy, prasowy, orga- 
nizacyj społecznych oraz informa
cyjne.

Zaszczytne wyróżnienie
ks. prał. Bllzińskiego z Uskowa.
jeszcze podczas choroby w Po

znaniu przesłał p. minister Jul. Po
niatowski ks. prałatowi Wacławo
wi Blizińskiemu dwie nominacje: 
jedną na radcę Łódzkiej Izby Rol
niczej, drugą na członka Rady 
Naukowej Państwowego Instytutu 
Kultury Wsi.

P. Minister Skarbu, Kwiatkow
ski, powołał ks. prał. Blizińskiego 
na delegata do spraw postępowa
nia układowego, rozpatrywanych 
przez wojewódzki Urząd Rozjem
czy w Łodzi.

dza. Gen. Goering, zaznaczając, 
że przemawia w imieniu kanclerza 
Hitlera, wyraził nadzieję, źe sto
sunki niemiecko-polskie będą w 
przyszłości tak samo dobre, jak 
dotychczas. Niemcy—oświadczyć 
mis! gen. Goering—nie żywią żad
nych rewindykacji terytorialnych 
wobec Polski i ze swej strony wy' 
raził nadzieję, że i Polska nie ży
wi żadnych roszczeń, któreby do
tyczyły Prus Wschodnich, _

Omawiając stosunki niemiecko- 
francuskie gen. Goering miał za
znaczyć, że żaden konflikt nie 
dzieli Niemcy i Francję i że Rze
sza Niemiecka nie żywi żadnych 
zastrzeżeń w stosunku do sojuszu 
polsko-francuskiego, który uważa 
za sojusz ściśle obronny. Nato
miast żywi dalej zastrzeżenia wo
bec paktu francusko - sowieckiego. 
Goering odjechał.

Premier Goering zakon czył po
lowanie na Polesiu koło Kosowa 
i wyjechał już do Berlina, bez za
trzymywania się w Warszawie.

0 rozmowath Goeringa w Polsce Pisze masa zagrań.
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Iw. Lekarz; domasa sie wykluczenia żydów. Sprawa kablet moralnie zaniedbanych.
Okręgi wielkopolski, pomorski 

i śląski Związku Lekarzy Państwa 
Polskiego wystosowały pismo do 
zarządu głównego w Warszawie z 
propozycją odbycia walnego ze
brania w Poznaniu.

Niedawno w Szwajcarii została 
przyjęta przez parlament i weszła 
w życie nowa ustawa antykomu
nistyczna. Zawiera ona szereg 
artykułów, mających na celu bez
względne zwalczanie działalności 
komunistycznej na terenie republi
ki Szwajcarskiej, przy czym prze
widuje osfre represje względem 
pism, broszur i dzienników o ten
dencji wywrotowej.

Jeden z paragrafów tej ustawy 
głosi:

„Wszystkie dzienniki i literatu
ra propagandowa, importowana z 
zagranicy, będą konfiskowane, je
żeli będą posiadały charakter anty- 
religijny, antymilitarystyczny. komu
nistyczny lub anarchistyczny1*.

* W praktyce nowa ustawa za
brania wwozu w granice Szwajcarii 
wszelkich dzienników i pism wy
dawanych w ZSSR, bo przecież 
wszystkie one posiadają wyraźnie 
tendencje komunistyczne i antyre- 
ligijne, to jest takie, które nie są 
tolerowane na ziemi Helweckiej, 
jako sprzeczne z jej tradycjami 
i jako niebezpieczne dla istniejące
go ustroju, dla Narodu i Państwa.

Demokratyczna ojczyzna Wil
helma Telia, kraj tolerancji i wol
ności, najstarsza republika w Euro
pie—zrozumiała niebezpieczeństwo 
komunistyczne, pojęła, że pisma, 
dzienniki i książki sowieckie prze-

Front ludowy 
to front sowiecki!

Na zebraniu tym postawiony 
będzie wniosek wprowadzenia pa
ragrafu aryjskiego w stowarzysz - 
niu na terenie całej Polski.

Dotychczas uchwałę tego ro
dzaju wprowadził Związek Leka
rzy na Śląsku.

de wszystkim służą propagandzie 
ideologii bolszewickiej, i wypo
wiedziała tej „literaturze*' bez
względną walkę.

Japońska agencja Domci dono
si, że w czasie pobytu w Tokio 
amerykańskich uczestników kon
gresu eucharystycznego w Manili 
kardynał Dougherty przyjęty zo
stał na udiencji u cesarza Hirohi- 
to. Podczas zgotowanego następ
nie na cześć gości amerykańskich 
uroczystego przyjęcia, premier mi
nistrów Heyashi wygłosił przemó
wienie, w którym oświadczył, że 
Kościół katolicki szczególnie po
wołanym jest do przyczynienia się, 
aby pokój zapanował w świecie. 
Kongres Eucharystyczny w Mani-

Znamienne oświadczenie

W czasopiśmie greckim „Estia" 
przewodniczący niedawno odbyte
go kongresu teologów prawosław
nych w Atenach, A. Alivisatos, 
polemizując z twierdzeniem kores
pondenta „Münchner Neueste Nach
richten“ jakoby celem wspomnia
nego kongresu ateńskiego była mo
bilizacja sił prawosławnych prze
ciwko papiestwu, oświadcza, że 
przeciwnie, kongresowi przyświe
cała idea ponownego zjednocze
nia chrześcijaństwa, w szczegól
ności zbliżenia się do Kościoła 
katolickiego.

Sekretariat Ligi Narodów opu
blikował ostatnio wyniki między
narodowej ankiety w sprawie re
habilitacji i powrotu do uczciwego 
życia kobiet moralnie zaniedba
nych. Sprawozdanie to rzuca wie
le ciekawego światła na przyczy
ny i okoliczności upadku moralne
go kobiety oraz na wysiłki róż
nych krajów w kierunku rehabili
tacji.

Jednym z najciekawszych spo
strzeżeń ankiety jest podkreślenie 
^zmiany natury socjologicznej w 
dziedzinie obyczajów“, która do
prowadziła do spadku liczby za

li,1 według stów ministra Hayashi, 
był bardzo poważnym krokiem w 
tym kierunku.

„Pokój i dobro.“
Pod tym tytułem zaczął wycho

dzić w Krakowie miesięcznik po
święcony szerzeniu zasad i haseł 
społecznych w duchu wielkiego 
Świętego, Franciszka z Asyżu, pa
trona Akcji Katolickiej. „Pokój 
i Dobro“ wydaje krakowska pro
wincja oo. kapucynów przy współ
pracy członków ,,Trzeciego Zako
nu“.

©alka z
w Szwajcarii.

Rada kantonalna Neufchatel 
przedstawiła zgromadzeniu narodo
wemu tego kantonu projekt prawa 
rozwiązującego i zakazującego 
wszelkie organizacje komunistyczne 
na terenie kantonu Neufchatel. Pla 
rozpatrzenia tego wniosku zwołane 
zostało na dzień 22 lutego r- b. 
specjalne posiedzenie t. zw. „wiel
kiej rady“ Neufchatel.

wodowych nierządnic, natomiast 
powoduje wzrost „przygodnych“ 
Inna wysoce ciekawa obserwacja 
stwierdza, że mniej więcej 27 proc, 
upadłych kobiet poszło nazłąjjo. 
gę jeszcze przed 17 rokiem życia. 
Większość z nich przytem siłą > 
koliczności życiowych (śmierć ro
dziców, niezgoda w rodzinie, czy 
wreszcie nędza) opuściła przed
wcześnie dom rodzinny i, pozosfe. 
jąc bez opieki, stoczyła się na dno 
upadku. Najczęściej przytym spo
tykanym „pierwszym zajęciem* 
młodocianej kobiety jest zawód 
służącej, który wkrótce dla braku 
kwalifikacji porzuca.

Na tle tych faktów ustalono 
następnie bardzo ważny moment 
pedagogiczny, że najlepsze skutki 
daje akcja rehabilitacyjna wśród 
młodszych. Poddane odpowieó 
niemu wpływowi wychowawczemu 
oraz przeszkoleniu zawodowemu 
wracają na normalną drogę życia 
chętnie i trwale.

Ankieta podkreśla naogól, 
zwłaszcza w odpowiedziach państw 
pozaeuropejskich, takich, tak 
Stany Zjednoczone A. P. 'Juk 
Kanada, wielkie znaczenie czynni
ka moralnego i religijnego w akcji 
powracania kobiet upadłych na 
uczciwą drogę życia.

Migi liiigiiiti.
Ukazał się w polskim wydaniu 

list pasterski prymasa Hiszpanii 
kardynała 1. Gomày Tomas, oświeb 
lający autorytatywnie ostatnie wy
padki. „Ta tak bardzo krwawa 
wojna jest w gruncie rzeczy walk? 
krańcowo odmiennych zasad—pi* 
sze dostojny autor, jednego świa
topoglądu z drugim, jednej cywili- 
zacji^z drugą“.

Omówiwszy wszystkie barba* 
rzyństwa czerwonych, kończy kar
dynał prymas przestrogą: „z M* 
szych doświadczeń niech się u<2| 
narody i ci, którzy nimi rządzę 

Jak Szwajcaria walczy z komunizmem

Japoński premier o pokoloaiel roli Koitloła.
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Przyjaciel żołnierza.
(Ze wspomnień o ś. p. ks. kan. 

Zarembie).

Dnia 15 b. m. na cmentarzu po- 
miechowskim tysiące ludu stanęło w 
głębokiej zadumie... Oddział wojska 
prezentował broń, orkiestra pułkowa 
grała marsza żałobnego... Parafia że
gnała swego zacnego proboszcza, pod- 
garnizon swego kapelana, przyjaciela 
żołnierzy. „Gorliwy bojownik o spra
wę Pańską" (z przemówienia ks. pra
łat-’ Figielskiego) odbywał ostatnią 
podróż do Pana po „wieniec chwały“.

Jako „gorliwy bojownik“ w pracy 
duszpasterskiej znany był ś. p. ks. 
Zaremba Józef całej diecezji płockiej. 
Ja zaś ze względu na serdeczną pa
mięć o zmarłym, chciałem rzucić pro
myk światła na Jego działalność dusz
pasterską w wojsku, świadczącą o 
wielkiej gorliwości w pracy, nad 
„dobrem duchowym polskiego żoł
nierza“.

Z wojskiem zetknął się bliżej śp. 
ks. kan. Zaremba w Pomiechowie. 
gdzie proboszcz jest jednocześnie ka
pelanem Podgranizonu Pomiechówek. 
W tym czasie, kiedy ś. p. ks. Za
remba przybył do Pomiechowa i przez 
kilka lat następnych, stacjonował w 
Podgarnizonie, Oddział Służby Uzbro

jenia. Oficerowie nazywali swój Pod- 
garnizon „hotelem“, bo jak do hotelu 
tak tu przybywali stale nowi ludzie 
(żołnierze). Po trzech miesiącach 
szkoły wysyłani byli na funkcje po 
pułkach, a przybywali nowi, Trzeba 
było wtedy widzieć, jak ten „Boży 
Duszochwat" cieszył się, kiedy nowe 
oddziały przybywały po raz pierwszy 
do Kościoła. Swoje przemówienie 
rozpoczynał zawsze od słów: „Wi
tam was kochani chłopcy żołnierze, 
jako swoich sezonowych parafian“.,. 
Zachęcał do praktykowania paciorka 
w koszarach, do współżycia koleżeń
skiego, do unikania plugawych słów. 
Przypomninał im wreszcie ich wioskę 
rodzinną, Kościół, dobrą Matkę i pro
sił, by każdy z nich napisał list do 
Matki o książeczkę do nabożeństwa. 
I o dziwo, po paru tygodniach prawie 
całe oddziały posiadały już te ksią
żeczki.

Trzy miesiące przeszły prędko, 
więc w ostatnią niedzielę ich żegnał 
prosił, by w pułkach mówili swoim 
kolegom, co tu słyszeli od „starego 
księdza". W następną niedzielę wi
tał nowe oddziały i t. d. Rozmiło
wany we swoich „żołnierzykach" za
pominał, że oprócz żołnierzy jest w 
kościele dziatwa szkolna i cywile. 
Uskarżali sie do mnie nieraz żartobli
wie parafianie, że r, Ksiądz Kanonik

w swoich przemówieniach zapomina 
o nas, a pamięta tylko o żołnie
rzach".

Nie taiłem tego przed ś. p. ks. 
Kanonikiem. Na to odpowiadał mi 
zawsze: „Księże, tu trzeba korzystać 
z okazji, ten chłopak w cywilu cho
dzący samopas, opuszczający nieraz 
miesiącami Kościół, tu w wojsku na 
rozkaz musi przyjść do kościoła. 
Mam go tu w swoim ręku, pracuję 
nad nim. a resztę dokona łaska Bo
ża* . .Księże, — mówił często — 
gdybym był młodszy, wstąpiłbym 
dziś do wojska, takie tu duże pole 
do pracy”.

Doskonale pamiętam te nasze 
wszystkie wyjazdy na spowiedź żoł
nierzy do Twierdzy Modlin.

Zjeżdżają się księża do kapelana, 
gwarzą nawzajem, tylko ks. Zaremba 
jakby podminowany, niespokojny. 
Naraz kapelanowi coś na ucho po
wiedział i czmychnął.

Czas zasiąść do konfesjonałów! 
Idziemy do kościoła, a ś. p. ks. kan. 
stoi między oddziałami swoich uko
chanych „żołnierzyków“ i mówi im 
o warunkach dobrej spowiedzi. Mało 
było śp. ks. kanonikowi żołnierza w 
Kościele, on chciał iść na salę wy
kładową, do świetlicy, na wspólny 
obiad żołnierski.

Komendantowi Szkoły Podchorą- (Dokończenie na »tronie 3-ej-)

pogawędź

i. ks, kanonika za 
iłnierz i °“00

żych Saperów w Modlinie nie dawał 
spokoju prośbami o uzyskanie choćby 
kilka godzin na wykłady do Podcho
rążych. Mówił im o miłości Bożej, 
o łasce, o prowadzeniu dysput. Nie 
mając pretensji do naukowca, N 
wstępie ■ zaraz , zaznaczał, że są I: 
„dziwactwa starego wiejskiego pro* 
boszcza". Pewnie nie było 
wszystko „dziwactwem", kiedy g® 
pilnie, nieraz z dużym zaínteresoWť 
niem słuchano.

Na wszelkich imprezach czy ptff 
jęciach żołnierskich, pierwszy do zd 
nierzy przemawiał „Kanoaik z ** 
miechowa". Na drodze zaczep1® 
żołnierzy, pytał, z których stron p® 
chodzą i do siebie na j 
prosił.

Lubiano ś. p. „
Poważał go i szary żo\u.v... - .
Patrzył na to wszystko też 
Żołnierz" Komendant, pan 
Generał Sławoj-Składkowski. Za ; 
interesowanie się żołnierzem c . 
ks. kanonika bardzo. Wszystkie stfo? 
książki związane z historią źołmj? 
polskiego ofiarował Kanonikowi- 0® 
rowując książkę p. t. „Moja sj® 
w Brygadzie" taką wypisał d«J

„Czcigodnemu Księdzu Kanout

rolę czyi 
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prawa i 
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pochodzi 
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I KROUIKA PŁOCKA
kalendarzyk.

Wtorek 23 lutego — Piotra Damiana.
Środa 24 lutego — Sergiusza M.
Czwartek 25 lutego — Cezarego W,

Dyżury aptek

X Czyja broszka? W Redakci 
„Głosu ' jest do odebrania broszka
znaleziona na „Niemieckich Górkach .

Di M Do Dom
Wtorek 23.11 — apt. Betley'a.
5roda 24.11—apt. Włodkowskiego.

Biblioteka Parafialna (Dobrzyńska 5) 

■orwarta codziennie w dni powszednie od 

gûdz do wieczorem.

Wiadomości potoczne

X Ostrzeżenie przed sekcie* 
rzami. Od kilku dni w okolicy poja
wili się sekciarze „badacze Pisma 
św.“ obchodzą domy, narzucając się 
ze sprzedażą różnych książek i 
broszur. W wielu domach zostawiają 
je oni bezpłatnie. Katolicy winni 
strzec się przed nimi.

X Kontrola jatek. W najbliż
szych dniach odbędzie się rewizja ja
tek i sklepów masarskich. Specjalna 
komisja zbada wartość mięsa.

Niewłaściwe mięso ulegnie zajęciu, 
a właściciel jatki zostanie pociągnięty 
do opowiedzialności.

X Napad koło Trzepowa. 
Onegdaj na drodze między Nie
biosami a Trzepowem na prze
chodnia F. Witkowskiego (lat 20) 
napadlo 2 nieznanych osobników 
i zadali mu kilka ran tępem na
rzędziem w głowę i w plecy.

Witkowski został przewieziony 
do szpitala św. Trójcy w Płocku 
na kurację.

Przyczyna napadu nieznana. 
Policja prowadzi dochodzenie. .

' - F

X Z płockiej kroniki żałobnej. 
Wczoraj odbył się pogrzeb śp. Marii 
Fr. Jagodzińskiej.

W dniu dzisiejszym rozpoczynają 
się w Poznaniu dwa ogólnopolskie 
zjazdy dużej wagi.

Jeden — to zjazd diecezjalnych 
kierowników „Caritasu“; drugi — to 
zjazd przeciwżebraczy.

Na zjazdy te z ramienia Zarządu 
Katolickiego Tow. Dobroczynności 
„Caritas“ diecezji płockiej, wyjechali 
w dniu wczorajszym J, E. ks. Biskup 
Wetmaoski i p. red. M. Niemir.

Trzeci pociąg
na linii Płock-Sierpc.

Jak się dowiadujemy w nowym 
rozkładzie pociągów na linii kolejowej 
Płock — Sierpc ma być uruchomiony 
trzeci pociąg. Dotychczas jak wiado
mo kursowały tylko 2 pociągi.

Uruchomienie trzeciego pociągu 
na iinii Płock — Sierpc przyczyniło
by się do wznowienia ruchu pasażer
skiego na tej linii.

iłtatiU to M
n rzece Skrwle » paw. gostyolBskiffl.

Dnia 2! bm. na lodzie rzeki Skrwy 
na terenie gm. Szczawin, pow. gosty- 
nmskiego znaleziono przymarźnięte 
zwłoki Weroniki Szymańskiej (lat 60), 
która trudniła się żebractwem.

Jak ustaliło dochodzenie śp. W. 
Szymańska przewróciła się na lodzie, 
a pozbawiona wszelkiej pomocy zmar
zła, w strasznych męczarniach.

(Dokończenie ze strony 2'ej).
wi Zarembie — przyjacielowi żołnie
rzy". (podpis).

— Kiedy siły tego „Przyjaciela 
Żołnierzy" gasły i przeczuwał, że 
nie prędko powróci do zdrowia, zre
zygnował z kapelanii. Ksiądz Biskup 
Polowy zwalniając go z Kapelana 
pismem z dnia 20.IV-1936 roku — 
tak pisze:

n Przyjmując nadesłaną rezygnację, 
zwalniam W-nego Księdza Kanonika z 
zajmowanego stanowiska Kapelana po
mocniczego w Garnizonie Pomiechó
wek i wyrażam Mu jednocześnie naj
serdeczniejsze podziękowanie za wie
loletnią. owocną i pełną poświęcenia 
pracę nad dobrem duchowem naszego 
żołnierza".
— Tak się złożyło, że ten Wiel

ki Miłośnik żołnierza, czas swojej 
choroby w olbrzymiej większości 
spędził razem z żołnierzami w szpi
talu 1 Okręgowym im. Marszałka 
Piłsudskiego w Warszawie. Ciągłe 
obcowanie z żołnierzami sprawiało 
mu ulgę w cierpieniach. Drzwi swo
jej „separatki" stale miał .otwarte na 
salę żołnierską. Pamiętam, że kiedy 
po kilkudniowym pobycie ś. p. ks. 
kanonika w szpitalu odwiedziłem go, 

już znał całą gromadę żołnierzy. 
»Księże — wskazując na żołnierza — 
ten to z okolic Przasnysza. . — to 
znowu żartobliwie — ...a ten to — 
^skij czełowiek — od jeziora Narocz

(ten ostatni po wyjściu z wojska na
pisał do ś.p. ks. kan. serdeczny list). 
Często spotykało się w „separatce“ 
u ks. kan. żołnierzy na pogawędce.

; Gawędził z nimi nieraz na tematy 
nawet nie swojej dziedziny. Pewnego 
razu zastaję u ś. p. ks. Zaremby 
trzech żołnierzy przed wielką mapą 
Francji ofiarowaną Kanonikowi w 
szpitalu przez panią premierową Skład- 
kowską. Ks. Kanonik prawi tym 
żołnierzom o bitwie pod Verdun. 
— „Księże, dzielę się z nimi wraże
niami z książki — „Bitwa pod Ver
dun czy Obrona Verdun“—marszałka 
Petain’a.

Dnia II lutego 1937 roku otrzy
małem depeszę ze szpitala, że ks. 
Zaremba zasnął na wieki. Za kilka 
godzin byłem w kostnicy szpitalnej, 
Dziwny, niezapomniany widok przed
stawił się moim oczorn Na zwyk
łych żołnierskich noszach leżą dwa 
trupy—ksiądz w sutannie i obok szary 
żołnierz- Zgięły się kolana do mod
litwy za spokój dusz tych dwóch 
przyjacieli. Obecny tam p. pułk. So
ko le wicz zwraca się do mnić wska
zując na zwłoki ś. p. ks. kanonika i 
mówi: „przyjaciel żołnierza za życia— 
przyjaciel i po śmierci“.
Pomieehowo
luty 1937 r. Ks. Br. G.

Z działalności Ligi MorsK. I Kolonialnej
Oddział w Płocku.

Dnia 21 bm. w gali Rady Po
wiatowej w Starostwie pod prze
wodnictwem p, wicestarosty dr. 
Pustelnika odbyło się zwyczajne 
Walne Zebranie członków Płockie
go Oddziału LMK. Sala wypełnio
na po brzegi. Przed rozpoczęciem 
posiedzenia zebrani wysłuchali 
przemówienia pułk. Koca nadane
go przez Radio.

Wyczerpujące sprawozdanie z 
działalności Oddziału LMK. za r. 
1936 przedstawił sekretarz Od
działu p. Gundlach Witold. Ze 
sprawozdania tego wynika, że stan 
członków Oddziału LMK. na dzień 
31 stycznia 1937 r. wynosił: rze
czywistych 933, popierających 206 
i zbiorowych 162. Na terenie Od
działu istnieje 15 Kół Szkolnych 
LMK. z ogólnym stanem człon
ków ponad 987 osób. Ponadto 
istnieją Koła LMK. przy urzędach 
i instytucjach i obu miejscowych 
pułkach. Razem jest Kół LMK. 
13 ze stanem członków: rzeczy
wistych 330, popierających 81 i 
zbiorowych 173. Nie sposób jest 
w nininiejazym sprawozdaniu po
dać ogromu wykonanej pracy przez 
Płocki Oddział LMK. w okresie 
sprawozdawczym. Z ważniejszych 
jej etapów wymienić należy urzą. 
dzane obchody „Dnia Morza“ rocz
nicy odzyskania dostępu do mo
rza, „Dni Kolonialnych“ i wielu 
imprez dochodowych i propagan
dowych. Na wyróżnienie zasłu
guje praca Kół szkolnych LMK. w 
Płocku, które nawiązały ścisły 
kontakt z młodzieżą polską w Pa
ranie (Brazylia).

Sprawozdanie z wykonania bu
dżetu za rok 1936 złożył wicepre
zes p. Ostrowski Fr. Z ^raźniej
szych pozycyj w wykonaniu bu
dżetu na uwagę zasługują: kwoty 
z tytułu osiągniętych składek 
12.197 zł gr. 60 dochody z impre
zy 544 subwencje i ofiary 679 zł. 
gr. 25 zebrano na FOM. 3262 zł. 
gr. 83 na F AK. 180 zł. 78 gr. 
wpływy z „Dnia Morza“ 1734 zł. 
68 gr. Ogółem preliminowano 
przychód 19918 zł. gr. 70 wyko
nano przychód 19758 zł. gr- 29. 
Preliminowano rozchód 19918 zł. 
70 gr. wykonano rozchod 19721 
zł. gr. 30, saldo z roku ubiegłego 
i saldo na dz. 1/11.1937 r. razem 
603 zł. 3 gr.

Nad wykonaniem budżetu roz
winęła się dyskusja, odpowiedzi 
i szczegółowych wyjaśnień udzie
lał p. Ostrowski Franciszek.

Następnie protokuł Komisji Re
wizyjnej odczytał przewodniczący 
Komisji p. Dyr. Perzyński. Ko
misja Rewizyjna po stwierdzeniu 
zgodności zapisów w księdze ka
sowej z »odnośnymi dowodami 
przychodowymi i rozchodowymi 
oraz po zbadaniu całokształtu pra
cy i celowości dokonywanych wy
datków, stwierdziła, że Zarząd 
LMK w roku sprawozdawczym 
przeprowadził cały szereg imprez 
i uroczystości o charakterze Pań
stwowym, w szczególności zaś 
wprowadził propagandę wśród 
młodzieży szkolnej i szerokich 
warstw społeczeństwa. Zarząd 
przeprowadził prace z dużym wy. 
silkiem co znajduje swój wyraz w 
osiągniętych rezultatach oraz opinii 
publicznej o żywotnej działalności 
LMK Oddziału Płockiego, za co 
Zarządowi z wiceprezesem p. Fr. 
Ostrowskim na czele, na którego 

barkach spoczywał przeważnie ca
ły ogrom pracy — Komisja Rewi
zyjna wyraziła podziękowanie za 
podjęte trudy dla rozwoju LMK. 
Komisja Rewizyjna postawiła wnio
sek o udzielenie absolutorium ustę
pującemu Zarządowi. Również Ko
misja Rewizyjna wyraziła podzię
kowanie p. Albinowi Krzechow- 
skiemu sekretarzowi LMK, za za
sługi położone dla rozwoju LMK.

Po odczytaniu protokołu Ko
misji Rewizyjnej zebrani jednogłoś
nie uchwalili absolutorium ustępu
jącemu Zarządowi.

Przechodząc do następnego punk
tu programu po dyskusji zebrani 
uchwalili preliminarz budżetowy na 
rok 1937 i ramowy program pracy 
dla przyszłego Zarządu Oddziału 
LMK. Uchwalony preliminarz bu~ 
dżetowy zamyka się cyframi w 
przychodach i rozchodach kwotą 
20.000 zł.

Przy omawianiu budżetów roz
winęła się dyskusja nad sprawą 
budowy projektowanego ośrodka 
wodnego w Płocku na co kładą 
nacisk władze centralne LMK.

Przechodząc do wyboru nowe
go Zarządu Oddziału LMK na rok 
1937 rozwinęła się długa i ożywio
na dyskusja. Poczym zebrani jed
nogłośnie wybrali następujący Za
rząd Płockiego Oddziału LMK-:

Do Zarządu weszli: p. pprok. 
Askanas K., p. Gundlach Witold, 
p. Hombek Władysław, ks. prof. 
Marciniak Ignacy, p. Materski Zy
gmunt, p. Nowakowska Wacława, 
p. Ostrowski Franciszek, ?p. vice- 
starosta Dr. Pustelnik, p. st. ogm. 
Plewiński Stanisław, p. Wiśniowski 
Kazimierz, p. Przybylski Stanisław, 
i delegaci pułków płockich.

Na zastępców: p. nacz. Aptowicz 
Franciszek, p. Ferszt Franciszek, 
p. Kwaśniewska Bronisława, p. Le
wandowski Stanisław, p. Suska 
Zofia.

Do Komisji Rewizyjnej wybrano: 
p. Dyr- Perzyński Bronisław, p. 
Jabłczyński Bronisław, p, Balcerzyk 
Władysław, p. Zombiit Michał i p. 
Bekier Jan.

Delegatów zaś na Walny Zjazd 
Obwodu i Okręgu Województwa 
Warszawskiego LMK wybierze z 
pośród siebie nowy Zarząd Od
działu. Wobec nie zgłoszenia wol
nych wniosków zebranie zakon 
czono*

Nadmienić należy, że duże za
interesowanie walnym zebraniem 
członków L. M. i K., jak również 
bardzo ożywiona dyskusja świad
czy o tym, źe organizacja ta jest 
bardzo żywotna i źe sprawy Ligi 
Morskiej i Kolonialnej i jej gospo
darka — leżą głęboko na sercu 
wszystkich członków L î K., 
bowiem organizacja ta spełnia do
niosłe znaczenie w życiu gospo
darczym naszego Państwa i w 
ugruntowaniu potęgi naszej na mo
rzu. A. K-

OFIARY. ‘ 1
Na pomoc zimową bezrobot

nym od radiosłuchaczy zebrane 
przy głośniku podczas koncertu 
Kiepury i Marty Eggerth wpłacili: 
Baranowski zł. 8, Karol Kołodziejski 
2 zł. i Maria Rohakiewiczowa 2 zł

9300
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Z Mazowsza Płockiego
DZIERZGOWO.

Wyjaśnienie. W związku z 
notatką naszą o polowaniach i grze 
w karty, w której wymienione by
ło nazwisko p. M. Janczewskiego, 
proszeni jesteśmy o wyjaśnienie, 
że p. M. Janczewski chociaż brał 
udział w polowaniu i w grze w 
karty, to jednak o tak wielkiej 
sumie przegranej nie może być 
mowy, bo była to tylko gra to
warzyska, a nie hazardowa.

Krasił jlmiäh posf atliowe
na agitację wyborczą.

We Lwowie stanął przed są
dem sekretarz gminy Doliniany 
około Gródka Jagieł., Wojciech 
Czajkowski, oskarżony o kradzież 
6.000 zł., ściągniętych tytułem po

datków.

Czajkowski przyznał się do wi
ny i podał, iż 3 000 zł. wydał na 
agitację wyborczą, a resztą podzielił 
się z wójtem. Rozprawę odroczono.

RADIO.
Środa 24 lutego 

tu
Program poranny od godz. 6.30 

do godz. 8.10. 11.30 Audycja dla 
szkół. 12.40 Dziennik południowy. 
12.50 Jak można zużytkować soję 
w gospodarstwie miejskim“—pogadan
ka. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 
16.10 „Kożucha — kłamczucha" — 
bajka ludowa. 17.00 „Czego żąda 
wojsko od społeczeństwa cywilnego“ — 
odczyt. 17.15 Koncert solistów. 17-50 
.Oszustwo“ — pogadanka. 18.00 
Pogadanka aktualna. 18,10 Wiadom. 
sportowe. 18.50 Jak zwiększyć wy
dajność naszych sadów“ — pogadan-' 
ka. 20.00 Audycja poświęcona Esto
nii. 20,35 Chwilka Biura Studiów. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po
gadanka aktualna. 21.00 Koncert 
chopinowski. 21.30 Eksperymentalny 
Teatr Wyobraźni. 22.15 Koncert 
Małej Orkiestry P.R.

9. Foxtrot.

Pílemi—kto mówi, że nie piłem?
Butelkę wytrąbiłem —
Chociaż nie za swoje.
Weksel?—Może być i cztery— 
Gdy przyjaciel szczery — 
Murem przy nim stoję.
Lubię!—Kto mówi, że nie lubię.
Gdy trochę szemrze w czubie, 
Wołać pół butelki?
Biała, czy przepalanka —
Byle pełna szklanka — 
.Niech znika smutek wszelkil

Wódeczko, siostrzyczko ma! 
Wódeczko, któż cię nie zna?! 
Gdy kolejka raz obejdzie dokoła, 
Stery, młody—nawet dziecko-w^Ht»^ 
Wódeczki kaźcie nam dać! 
Wódeczki każ do szklanki wlać! 
Gdy są przyjaciele—nic nie grozi 

[nam.—
Wódecznością dużo zrobisz—lecz 

[mniej pij sam!

Z pogrzebu tp. ks. kun. J. Zaremby.
Na widok trumny ze zwłokami tłumami parafian wstrząsnął 

jeden wielki szloch.

POWIATY:

I mmli. ijp'üll 1 MM 
przyłączone będą do woje

wództwa pomorskiego.
(Korespondencja właśni

Kiedy w dniu 1 I hm, do Pomie- 
chowa nadeszła wiadomość o śmierci 
śp. ks kan. Józefa Zaremby, w miej
scowym kościele parafialnym zebrane 
były wielkie rzesze parafian na 40- 
godzinnym nabożeństwie. Kiedy roz
modlonym parafianom zakomunikowano 
smutną wiadomość, w kościele wy
buchł jeden potężny szloch. Płakali 
starzy i młodzi. Był to obraz, który 
wzruszał i nawet najtwardszym łzy z 
oczu wyciskał.

Następnego dnia (12 lutego) o g. 
16,30 cała dosłownie parafia wyszła 
na szosę za Pomiechówek na spotka
nie zwłok swego ukochanego duszpa
sterza. Wstrząsający był widok, gdy 
zajechał samochód z trumną. Oddział 
wojska zprezentował broń, orkiestra 
wojskowa gra marsza żałobnego, ża
łobnym melodiom marsza towarzyszył 
głośny szloch i płacz. Wśród tego 
płaczu i żałobnych tonów orkiestry 
odprowadzono zwłoki śp. ks- kan 
Zaremby na plebanię. Tu przez całą 
sobotę i niedzielę nieprzerwane tłumy 
parafian składały hołd zwłokom Ka
płana, który tyle umiłowania włożył 
w swoją pracę duszpasterską.

W niedzielę 14 bm, o godz. 16 
nastąpiło wyprowadzenie zwłok do 
kościoła, przed ołtarz Pański przed 
którym śp. ks. kan. Zaremba modlil' 
się tyle lat za swoją parafię i razem 
z parafianami składał Bogu Najśw. 
Ofiarę. Mowę żałobną wygłosił, ks. 
kan. M. Przedpełski z Kluko wa. Do 
późnej nocy trumnę otaczały rzesze 
parafian, modlących, się za duszę swe
go zmarłego ukochanego Proboszcza.

Poniedziałek 15 lutego. Uroczy
stości pogrzebowe. Pizybyło na nie 
22-ch księży z dalszych nawet okolic 
z przedstawicielem Kurii Biskupiej, 
ks. prał. St. Figielskim z Płocka na 
czele. Wielkie izesze ludu, z sąsied
nich nawet parafii.

Sprawa turystyki
w województwie warszawskim,

W Urzędzie Wojewódzkim War
szawskim odbyło się posiedzenie 
Wojewódzkiej Komisji Turystycznej 
pod przewodnictwem p. wicewoje
wody warszawskiego Franciszka Go
dlewskiego. Wojewódzki referent 
turystyki, mgr. Jerzy Chyczewski zło
żył sprawozdanie z dziedziny pań* 
stwowej opieki nad turystyką w Wo
jewództwie Warszawskim, oraz scha
rakteryzował rozwój ruchu turystycz* 
nego w województwie. Podnie
siono m. in. konieczność rychłego 
przeprowadzenia prac nad podniesie
niem stanu czystości i estetycznego 
wyglądu miejscowości o znaczeniu tu
rystycznym doprowadzenia do porządku 
najważniejszych dla turystyki motoro
wej szos, oraz umieszczenia przy nich 
odpowiednich tablic informacyjno-tu- 
rystycznycb.

Przedyskutowano plan budowy 
schronisk w Województwe Warszaw
skim oraz uchwalono program działal
ności Komisji na 1937 rok.

„ Głosu Mazowieckiego".)

Sumę żałobną odprawił ks. prał* 
Figielski. Przemówienie żałobne wy
głosił ks. prał. Fr. Kuligowski z Se* 
rocka. Z kościoła wyiuszył wielki 
pochód pogrzebowy. Czoło jego 
otwierał oddział wojskowy. Za nim 
długi szereg wieńców od różnych in
stytucji i organizacji. Nad grobem 
przemawiali ks. prał. Figielski, ks. 
dziekan Pujdo i prezes Parafialnej 
Akcji Katolickiej, p. Jan Zajder.

Podziękował wszystkim za tak 
wzruszający hołd zmarłemu ks. Dr. 
Józef Zaremba, proboszcz z Kamień
czyka nad Bugiem, bratanek śp. 
Zmarłego. Po odśpiewaniu przez 
chór „Salve Regina“ i „W mogile 
ciemnej“ spuszczono trumnę do grobu. 
W tym momencie wojsko zprezento- 
wało broń, orkiestra zagrała marsz 
żałobny, wśród tłumów rozległ się 
ogólny szloch.

Na wieczny spoczynek składano 
śmiertelne szczątki duszpasterza, który 
gorliwością swoją zjednał sobie ogól
ną miłość i szczery szacunek.

Niech odpoczywa w pokoju! (n.)

Na ostatnim posiedzeniu Rady 
Ministrów (w dn. 19 bm.) przyjęty 
został projekt ustawy o zmianie 
granic województw: poznańskiego^ 
pomorskiego, warszawskiego i łódź- 
kiego.

Według tego projektu ustawy^ 
do województwa pomorskiego włą
czone będą powiaty: bydgoski 
(miejski), inowrocławski, 
miejski, szubiński i wy
szyński z woj. poznańskiego oraz 
powiaty: lipnowski, rypiński, włoc
ławski i nieszawski z woj. war
szawskiego.

Do woj. warszawskiego przy
łączony będzie powiat działdow
ski z woj. pomorskiego, sąsiadu
jący z pow. mławskim.

Do województwa poznańskiego 
przyłączone będą powiaty: kaliski, 
kolski, koniński i turecki z woj. 
łódzkiego.

Przy wypadaniu |IJ I 0 Ç fi W stosuje 
łupieżu, łysieniu W Ł U 0 U W

~ ChlEDWß-[lin]l810W6
CĄSECK1EGO (z KOGUTKIEM)

Rozkład jazdy pociągów: 
od 15 grudnia 1936 r.

Płock - Esiz. - Unito KuIbb - Warszawa Cl- Kotas - Łódź kal. Kutno - Wlsrl. [iecb-
7.20 — S.4I 9 00 — 11.43

11.45 - 13.06 ' 13.21 - 15,28
, 17.49 — 19.1816..0-1M2 i Iř,os_2[l43

21.45 — 23,20.50 — 22.33
i 21,44 - 23.53

2.56 — 08

5.03 — 6.43
6,04 — 7,33
9.12 - 10.45

13 46 — J5.ll -
17.57 — 19.18
21.41 — 23.05

3.12— 4.21- 5.58
6.06 — 7.26— 3.43
9.04 - 10.--------- 11.40

13.54 — 14.59 — 16.13
17.13 — 17.59— 18.48
18.48 — 19.51 — 21.23

Warszawa Cl.-Wiml Ládi kal. - Kaiao tah. - Wlot). - Kslua Kutno - Płoci Radź.

0.15 — 2,09 
6,05 — 8,20 
9.20 -- 11.09 

11.00 — 13,41 
13.15 — 15,46 
15.25 — 17.07 
16,30 — 18.36
20,45 — 23,30

7.35 — 8.56
11,40 — 13,14 !

15.45 — 17,08
18,49 _ 20.37
22.35 — 0,03

6,25— 7,30— 8.45
10.25— 12,07—13.11
15.25— 16,34— 17.34 
19,04—19,56—20.44 
23 15

3.30 — 5.35
9,20 — 10,40

13,48 15.09
18,40 — 20,02

Kutno — Poznań Poznań — Kutno

3.17 — 7.28 13.47 - 18.17
11.15 — 14.05
18.42 — 22.09 0.08 — 2 39

4.34 — 7.11 1455 — 17.39 
5.00 — 8.50 17.10 - 21.26

22.45 — 2.41

Płock — Sierpc — Warszawa i odwrotnie

z Płocka 4.35 — 15-25 12.12 — 23.49
Proboszczowie 4.55 — 15.45 11.52 — 23.29
Gozdowa 5.10 — 16.00 11,38 — 23.15
z Sierpca 5.46 — 16.36 11.16 — 22.53

Raciąża 6.33 — 17.23 10.21 — 21.57
z Płońska 7,17 — 18.07 9.38 — 21.14
z Nasielska 8.15 — 19.09 8.43 — 20.20

Warszawa 9.35 — 20.30 7.15 — 18.55

Pohkie Biuro Podróży „ORBIS** Płock, Tumekn 4, tel. 14-87 

Sprzedaj© bilety kolejowe po ceoach urzędowych i ulgowych.

Ogłoszenia drobné.

DfitíTPhHV 1 kwietnia kowal-mecha- a Ull£cllllJ nik-podkuwacz ze swojemi 
narzędziami, na ordynarie albo na 
stół. Świadectwa konieczne. Wiado
mość w Administracji „Głosu Maz.“

Jln niâfatlm-£-^&owego
uU SDujyiSy od I kwietnia br. rządca 
kawaler, Wiadomość: Biskupice p- 
Drobin.

Dîîinillil używane w dobrym stanie 
r’OlUllll sprzedam. Tumska 12 m. 6~

Pamiętaj o ubogich.

BBNY OGŁOSZEŃ: za jeden wiem mZm. na stronie tytułowej 40 groesy, w tekście 80 gr., na stronie ostatniej ÍFgr.. w ogłoazeniaeh drob^yS> 
BÎowo 10 gr., najmniejsze ogłoazenie 1 zł. Nekrolog od wiergza m/m. 20 gr., w tekście 15 gt. Prenumerata miesię«»™ z przesyłką do domu 2.50 zł.
Bedakeją 1 Admlnfetraeja: Pfoek, ul. P. O. W. 18, »kr. p. »5, tel. 10-47. P. K. O. Nr. 68.038. Bedakeją przyjmują od 11 — 12 i od 4 — 5 poF

ttedaktor odpowiedzialny: Ozetlaw ttedzlanawzU. Bedakeją rękopisów nie zwraca._________ Wydawca i Bedaktor: Micha! Nlemlł.

Odbito w drukami t. Dstrycbowie v Płocka.


